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iflottarcłiya Austryack
R zecz urzędowa.

L w ó w ,  31go marca,  P rez ydy um  c. k. k ra jow ej  dyrekeyi  
f inansów nadało koncep towym pr ak tykan tom K arolow i Mai)/ i M a- 
xym ilia n o w i B rodackiem u  opróżnione p rzy  Lw ow sk ie j  p r o k u r a tu ­
rze f inansowej  posady  koncyp is tów f inansowych z pensyą 600  złr.

Sprawy krajowe.
(Poseł przy dworze sardyńskim odwołany, — Mianowanie. — Reorganizacya nadwor­

nej buchhalteryi wojennej. — Program podróży J. M. Cesnrstwa w Węgrzech.)
W i e d e ń ,  28.  marca.  Gazeta w iedeńska  donos i :  Jego c. k. I 

apostol ska Mość widział  się być sp ow odo wan y  odwołać posła swego 
z kr.  dw o ru  sa rdyńskiego.

Po nastąpionein w tej mierze porozumieniu  podjęło się król .  
p rusk ie  posel s two w T ury n i e  s t a wać  w po t rzebnym razie w o b r o ­
nie in t e resów poddanych aust ryack ich  p rzebywających  w k róles twie  
sa rdyńskiem.

Minister  sp ra w  wewnę t rznych  mianował  w porozumieniu z mi­
nis t rem sp rawiedl iwośc i  komisarza  ko ini t atowego tr zecie j  klasy,  Al­
bina Z a ją czko w skieg o , p rze łożonym mieszanego urzędu powiato ­
wego we lwowsk im okręgu  administ racyjnym.

Dotychc za sow y poseł  hiszpański  Don de la T o r r e  AyIlon od­
j e cha ł  wczoraj  r ano na nową swą posadę de Lizbony .  Całe po­
sel s two  h iszpańskie  i kilku dyplomatów odprowadza ło  go aż do 
d w o rca  kolei żelaznej .  Don de la T o r r e  Ayllon wsp ie ra ł  p rzez  
ciąg ki lkuletniego pobytu swego w Wiedniu (by ł  od 23.  lutego 1852 
zawie rzy tc lniony p rzy  dw or z e  wiedeńsk im)  wsze lkie us i łowania  ka ­
to l i ck ie ;  był  on j ednym z funda to rów czytelni  katolickiej  i cz łonkiem 
s towarzyszen ia  św.  Seweryna.

Re o rg a n i z ac ją  nadworne j  buchhal lc ryi  wojennej  z re dukowano  
s tan u rzędn ików  na szóstą  cześć,  pozostal i  do dyspozycyi  urzędnicy 
wysiani  będą na p rowincyę .  Cen tra lny  depar t ament  obrachunkowy 
k r eo w an y  w miejsce do tychczasowej  nadwornej  buchha l t eryi  wo jen­
nej umieszczony będzie j ak  s łychać w innein zabudowaniu.

Gaze ta  peszteńska  podaje nas tępujący,  tymczasowy program 
podróży  Ich Mości Ce sa r s twa  w W ę g r z e c h :

Dnia 4. maja po południu około godziny 4. przybycie okrę tem 
i u roczysty  wjazd do Reszlu.

Od 5. do 11. maja poby t Ich ces. Mości w Budzie.
Dnia 12. maja podróż  na I sassek do Ja ssh e rn y  ; 13. na Szele

i Czcglcd,  a z t amtąd  koleją że lazną na Keozkemet  do Szcged inu ;
14.  paroplywom do K n e r h e l y e s ,  a potem na M. Vasarhely do G y u l i :
15. po zwiedzeniu robó t  nad regu lacyą rzeki  Korosz  na Szalon le  
do Wielkiego Wa ra zd yn u  ; Ifigo i 17go pobyt  w W a r a z d y n i e ;  18go 
podróż  do Debreezynu na IJilalu; 19go na Nyi rcgyhasa  i Tok a j  do 
Tar cz a l u  ; 20go z T oka ju  wodą do L uez ,  a z t amtąd do Miskoleza;  
2 l g o  na Szikszo do K os zy c ;  22go i 23go pobyt  w tein mieście;  
24go do P r o s z o w a ;  25go na Ki r chd rau f  do L e w o c z y ;  2(Jgo na 
S t racz eno  i Dobrzany  do Rosci iau;  27go na T orn a l yę  do R . -S zom -  
b a t h ; 2Sgo do Krlawy  na P u tn o k ;  29go na Gyóugyos ,  po w ró t  do 
Budy i pobyt  w stol icy aż do 12. c z e r w c a ;  wciągu tego czasu w y ­
c ieczka dwudniowa,  a p ie rwszego dnia na Vórósvnr  do Grano,  gdzie 
Jej  Mość Cesa rz owa  przenocuje  lub powróc i  za raz  pa ro p ł yw e m ;  
Jego  Mość Cesa rz  zaś p rzenocu je  w Ipolysngh;  drugiego dnia po­
w r ó t  Jego Mości Cesarza  na B. Gy an n a th  i Wai lzen  do Budy.  Dnia 
I I .  cze r wca  będą Ich Mość Cesa r s two  znajdować  się na u r oc z y s t o ­
ści Bożego Ciała,  k tó r a  ma być jak najświetniej  ob ch od zo n a ;  dnia 
13. cz e rw ca  dalsza podróż  Ich Mość C e sa r s tw a  na Valenczo do 
do S t u h lw c i s s e n b u r g a ; 14.  na Palotę i Z i rcz  do W e s z p r i m u ;  15go 
na Fiircd i j ez io rem P lat t ensee  do Kesz the l ly;  Ifigo do Kiirmend na 
Kapor nak  i Z.  F-gcrszcg; 17go na S teinamanger  i G i ins  do Oeden-  
burga ,  18go i Ifigo pobyt  w tern mieście;  20go  na Mat te r sdor f  i 
Fo rch lens te in  do E i se ns tad t ;  21go po południu do P r e s z b u r g a ; 22go

i 23go  poby t  w tem mieście,  poczem nastąpi  p o w ró t  Ich Mość Ce­
sa r s t wa  do rezydencyi  cesa rskiej  w Wiedniu.

Porfn^aM a.
(R o zb ic ia  o k rę tó w . )

Okrę tem „Alha mbr a41 nadesz ły  listy z L izbony z 19. marca.
Z Walency i  o t r zymano  znowu doniesienia o rozbic iu kilku okr ę tó w .  
Między innemi rozb i ł  się pod Oliwą sz oner  aus t ryncki  „ H e b c “ , p ły ­
nący z pszenica do Marsyl i i ,  i 3 ma j tków zginęło przy tem.

Anglia*
(Z m ian a  opini i.  — S p r a w y  a m e r y k a ń s k ie . )

L o n d y n ,  26. marca.  Dzienniki  ogłaszają  l ist  L o rd a  Malmes-  
b u r y  do L o rd a  Pa imers tona  z oświadczeniem,  że będzie g lo sow ał  
na wojnę z Chinami,  gdyż  t e ra z  po t rzeba  j e s t  dla zachowania  h o ­
noru Anglii,  chociaż p ierwe j  można jej  było unikać.  —  Dziennik 
D aily  N eios  podaje dziś dosłowną  t r eść  wspomnionej  k i lkakro tn ie  
w ostatnich czasach depeszy pana Rayneval .

M orning P ost poświęca cały ws tępny  a r tyk u ł  sp raw om  am e­
rykańskim.  W y r a ż a  na jp rzód obawę,  że nowy p re z yd en t  S tanó w 
z jednoczonych ,  p. Buchanan,  ma zaws ze  zamia ry  na wyspę  Kubę,  i 
że umowa unii tej  z Mexykiem zagraża wp ros t  Hiszpani i ,  zw ła sz cza  
że gabinet  wasbingtoński  chce ko rzys tać  z t e raźniej szego sporu  mię­
dzy republ iką  Mexykańską i Hiszpanią.  „S łychać ,  pisze angielski  
dziennik mini steryalny,  że  wed ług  pos tanowień umowy podjęły się 
S t any  z jednoczone zal iczyć tytułem pożyczki  Mexykowi  15mil .  dol larów,  
a za to biorą w z a s t a w  asygnacye na 15% ceł  amerykańsk ich ,  da­
lej, że j edna cześć pozyczki  tej użyta być ma na zaspokojenie p r e -  
tensyi  właściciel i  kapi t a łów ulokowanych  w Anglii.  Dzienniki  f r an ­
cuskie donoszą o tajnych a r tyku łach  umow y wzg lędem ustąpienia 
Sonory  i p rowincyi  Tchuau tepek  S tanom zjednoczonym.  Z  tych 
dzienników dowiadujemy się też,  że Mexyk sprzeda ł  pewnej  kompa­
nii amerykańskie j  znaczne  obszary  g r u n tu  w Teh ua n te pe k  z prawem 
przekopania kanału dla połączenia Atl an tyku z cichym oceanem.  
W  razie gdyby się to miało po twie rdz ić ,  p r zywłaszczy l iby  sobie 
S tany  z jednoczone tym wybiegiem wyłączne panowanie  nad tą  ważną 
konnii i ikacyą międzymorską ,  której  neut ra lność  była w każdej  części  
Ameryk i  centralnej  wyraźnym celem konwencyi  zaw ar te j  między 
pp.  Bi i lwerem i ClaytoiFem.  Rządowi  h iszpańskiemu wielce na tein 
zależy,  by w sporze  z Mesykicm zapewnie  się o neut ra lność  S t a ­
nów z jednoczonych,  w k tó rym to wzg lędzie  miał  też  o t r zymać  j a -  
kow cś  zapewnienia .  Rzeczą  byłoby z r es z tą  n ie sp rawied l iwą u t r z y ­
mywać s t anowczo,  żc gabinet  wasb ingtońsk i  chce pożyczką  wspo-  
mnioą podać rządowi  mexykańsk iemu środk i  do oporu;  r ząd S tanów 
z jednoczonych może wpra wd z ie  dać na jwyraźnie jsze zapewnienie  swej 
neut ra lności ,  lecz czy t eż  zdoła u t r zymać  na wod zy  ducha a w a n t u r ­
niczego l icznych ochotników am er y k ań sk ic h?  Nabycie wyspy  Kuby 
di •ogą kupna lub mniej j e szcze  god z iwą  s t anowi ło  przeszło  ju ż  od 
lat  30 jeden z g łównych  uk ła dów  dyplomacyi  amerykańsk iej ,  i r z e ­
czą p rawie niepodobną,  by p. Buchanan,  k tó ry  od t a k  dawna  pol i ­
tyce lej ho łdował ,  inógt t e raz  całkiem od niej odstąpić.  YV raz ie ,  
gdyby  spory  między Hiszpanią i Mcxykiem doprowadz i ły  do wojny,  
natenczas t łumy awa n tu rn ikó w z pańs tw po łudn iowych  idąc za p r z y ­
kładem L o p e z ’a i W a l k c r ’a, wy lądowal iby na Kubie i rozpoczę l iby 
walkę,  k td raby skończy ła  się p rzy łączeniem wys py  tej  do S ta n ó w  
z j ednoczonych14

i^raweya.
(K o n g r e s  n e u o n b u rg sk u  —  W y p r a w a  k a b ils k a . —  D o n ie s ie n ia  l  M e x y k u . —• B u d ż e t  na

r o k  1858.)

I * a r y ż j  25.  marca.  Cz w ar t e  posiedzenie kongresu  neuen-  
burgskiego zaczęło się dziś o godzinie 2. po połuduiu.  R e pre ze n ta n t  
S zw aje a ry i  dr.  Kern,  zna jdował  się na niem.

N a  p r ze dw czora j sze j  r adz ie  mini steryalnej  n ie rozs tr zygnię to  
s tan ow cz o  ani kwes tyi  względem w y pr a w y na Kabylów ani też  
sp r awy  kolei żelaznych w Algiery i ; miano ju ż  j edn ak  postanowić ,  
że expedyeya ta ograniczy się na 2 dywizyach  tylko.  Co do kolei  
żelaznych pominięto na t e raz  obszerny plan ma rsz a ł k a  Randona ,  i 
t ylko kolej z Pbi)ippevil le do Oranu ma być tymczasowo zbudowana.

D ek re t  w M onitorze pomnaża l iczbę r adc ów  r zą d ow yc h  w AI- 
gieryi  z 3 na 4,  gdyż czynność tych  ra dc ó w  powięk szy ła  się zn a cz ­
nie od za prowadzen ia  osobnej  adminis t racyi  i u tw or ze n ia  t r zydz ies tu  
now ych  gmin.
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Gu berna to r  z Qnere taro  w yd a ł  pod dniem 8. lutego nas tępu­

ją cą  depesze do p rezyden ta  republ iki  ni exykni iskie j :
„ W a s z a  Excelencyo!  Pows tańcy,  przyciśnięci  głodem i p ragn ie ­

niem, opuścili  s tanowisko  swe pod Magdaleną i próbowali  cofnąć 
się do stol icy na Ajuchitlan i fo lwark  Esperanza.  Je ne r a ł  Pa r rod i ,  
k tó r y  obse rwo wał  icb poruszenia,  przypuśc i ł  sz turm do folwarku 
Tunas  Blankas i wy par ł  ich z t amtąd.  Nieprzyjaciel  cofał  się coraz  
dalej,  a wojska  r ząd owe  ścigały go i t r api ły  wielce.  Od 5. zrana 
do (i. w ieczór  a t akowano  go cz te ry  r azy.  P ows tańcy  rozprószy l i  
się zos tawia jąc  w  naszem reku  12. dział ,  14 j a s z c z y k ó w  z prochem 
i p rzesz ło  60 mułów objuczonych amunicyn.  Pomiędzy l icznymi 
j eńcami  znajdują się j en e ra ł -kom eud an l  a r tyle ry i ,  Atanazio Oropeza,  
i s ze f  dywizyi  nieprzyjacielskiej ,  pu łkownik  Osollos,  k tó remu kula 
armatnia  od e rw a ł a  p raw ą  rękę.  Jenera ł  L ong ber y  ściga z j a zd ą  
sw o ją  r e sz tę  sił nieprzyjacielskich.  Je ne r a ł  Par rod i  obsadzi!  folwark 
Esperanza .  Kuryerem o trzymasz W a sz a  Esce lencya  szczegó łowy 
r a p o r t . “ $ .  Flore.s.“

Hlonifor ogłasza dziś p ro jek t  budześu na rok  1S5.8. P ro je k t  
t e n  p r ze w yż sz a  budże ty  z ostatnich dwóch  lat o t r eydz ieśc ie  ki lka 
mil ionów,  co tern bardziej  zadziwia,  ze za p rzyk ładem Anglii ,  po 
p r zy w ró c en iu  zupełnego pokoju,  spodziewano się r aczej  zmnie j sze ­
nia budże tu ,  tak nadzwyczajnie powiększonego  w latach wojny.  
Z aw ód  ten da się tern wytłumaczyć,  że nowy podatek  wojenny,  
k t ó r y  zawdzięczamy wojnie oryenta lnej  , zniesiony zos tał  tylko 
od należytośei  in t ab u la cy j ny eh ; wsze lkie zaś inne podatki  muszą  i 
nadal  opłacać ten nadzwycza jny  p rocent  bez żadnej  nadziei znies i e­
nia tego ci ężara.  Wie l ką  ulgę dla handlu j e s t  zniesienie naieży to -  
ści  s templowych,  j ak ie  pobierano od okólników kupieckich i t. p . :  
dochód  z nich wynos i ł  wprawdz ie  tylko ! milion f ranków,  i r ząd  
spodz iewa się wynagrodzić  sobie te s t r a t ę  w d rodze  poc z ty ;  do­
tychczas  bowiem,  dla uniknienia tych s templów,  rozsyłano cyrku la -  
r ze  takie częściej  posłańcami  p rywatnymi  niż pocztą.  Uby tek  tych 
dwóch po da t kó w  i p rz e w y ż k a  budżetu w porównan iu  z rokiem p r z e ­
sz łym mają być pokry te  t ak zwanym nowym podatkiem g ie łdowym,  
to  j e s t  podwyższen iem stemplu od akcyi i obiigacyi z 5 na l a  cen­
ty  inów od 100 f ranków.  Podatek  ten oznaczony będzie w p ie rwszych  
3 latach podług  nominalnej  war tośc i ,  później  zaś podług t r zyletniego 
p r zec ię tnego  kursu ak cy i ;  spłacenie rocznego  podatku  naraz  niebę-  
dzie do zwolone  to w a r z y s t w o m ;  sp rzed awa no  we Eraocyi  zagran iczne  
pap ie ry  p rzem ys ło we  będą również opłacać pewną należytość ,  k tóra 
j e dn ak  niema p rzechodzić  li) cen tymów rocznic  od 100 f ranków 
Z  owych dochodów użyje rząd : po 5 mil ionów na zaat lantyckie
s t a tk i  pocz towe,  na spła ty  bank ow e  i na podwyższen ie  peusyi p e w ­
nym niższym urzędnikom.  W  ogóle wynosi  dochód 1 . 7 3 7 ,1 13 .1 ? ! ,  
a  wyda tk i  1 .716 ,986 .100  f ranków,  zaczcm pows ta je  p r ze w yż k a  w 
kwocie  20 ,128.981 fr. P ró c z  (ego p r zy r ze ka  rząd u c i e k a ć  s in  jak 
najmniej  do k r ed y tó w  doda tkowych  > nadzwycza jnych ,  k tó r e  slają 
się wielkim ciężarem krajowi .

S se w a j  c a r
(Sad na zbiegów od rokrulaeyi.)

P rz ed  sądem wojennym w Colombie r,  s tawi ło się 15. zb iegów 
neuenburgskich  oska rżonych  o uchylenie się od r e k r u U c y i .  Z tych 
skazano  sześciu na dciomies ięczne więzienie,  ośmiu na 4 ro -  a j e ­
dnego na 2mies ięczny  areszt .  Wszy s tk i m skazanym odjęto na 4 lat 
p r a w a  obywatel skie ,  i mają zapłacić kosz ta  sądowe.  A re sz t  inda-  
gacyjny będzie pol iczony.  Ohżafow-auych b roni ł  po ruczn ik L.  C. 
Lam hc lc t  i powiedz ia ł  między innemi:  Główni winowajcy p r ze ch a­
dzają sio t e ra z  swobodn ie ;  łagodna kara skłoni  innych zbiegów do 
p ow ro t u  i p rzysp ieszy  spokój  wew nę t rzn y ;  dobrowolne  s t awienie  
się zas ługuje  na pobłażanie i f. p,

y.j r:',; w, ... — 55r. .
tis SiS &

(Nowy dziennik w Kissie.) 
z a cz ą ł  wychodz ić  nowy dziennik VEclairenr, k tó r y  

w  p rogramie swoim proklamuje niezawisłość  Nissy od W ł o ch  i F ra n-  
cyi.  Kissa ,  powiada,  powinna ukons ty t uow ać  się j ako  niepodległe 
m i a s t o !

J W i e i s B c e .
(Opo/.ycya w Izbie wirleuibergskiej. — Ostrzeżenie łatwowiernej publiczności.)

W ir t cm b e rg sk i  iśtuatH-Anzcigcr robi  uwagi  nad postępowaniom 
izby  depu towanych w taki sposób,  po k tó rym się dal szych  k r o k ó w  
domyślać można.  Na  uwagę zasługuje d ruga część lego a r ty k u ł u :  

„Op ar te  na umia rkowaniu  wnioski  r ządu  o kolejach żelaznych 
zamie rza ły  szczególnie sp rowadz ić  to, co j e s t  najpo trzebniejsze ,  na j ­
mniej  kosz towne ,  najpożyteczniej sze  dla komunikaeyi  wewnęt rznej .  
Zamia ry  t e  nie zna lazły w Izbie depu towanych  uznania;  co więk ­
sza,  obrzucono rząd zarzu tami ,  jakoby  kraj ,  k tó r y  do tychczas  żył  
w  największej  spokojuości ,  chciano sz tuczną agi tacyą podniecić do 
ro z ru ch u ,  p rzyczem za punk t  oparcia  musiały s łuży ć  na w e t  us i ło ­
wan ia  r ządu względem pr zywrócone j  niedawno równowagi  w f inan­
sach  k r a jo w yc h!  Do tego pezysz ły wyb ory  wiceprezyden ta  Izby de ­
pu towan ych  i jej  wydz ia łu  dla finansów.  W y b o r y  te przypominają 
zupe łnie inne cz as y ;  i tak zdaje się, j ak  gdyby  pa r tya ,  k tó ra  w la­
t ach  1848  i 1849 ws t r ząs ła  pod s tawą  pol i tycznego i socyalnego po­
rzą dk u ,  chciała znowu z swemi  zasadami wystąpić.  J eże l iby  Izba 
depu towanych  dała się jej  powodować ,  jeś l iby zapoznawała  u za sa d ­
nione p r a w a  r z ą d u  i chcia ła  wyw ołać  w k r a j u  niespokojność i  n ie-

ukon ten towanie  , tedy ściągnęłaby na siebie odpowiedzia lność 7,a 
sku tk i ,  j a k ie by  koniecznie ztąd wynikły,  a p rzyczem rzą d  op ie ra­
j ąc  się na p rzywiązaniu  kra ju,  byłby pewnym za swoje  pos tęp ow a­
nie od ca łych Niemiec pochwały .“

n B n a c h Ó w ,  20.  marca.  Minister  sp ra w  wew nę t rznych  wydał  
do r zą dów  obwod ow ych  r e s k r y p t  nas tępujący :

„Rozmaite  już  zdarzen ia  dowiodły o ł a twowie rnośc i ,  z j aka  
poddani  bawarscy  mimo tylu ju ż  doświadczeń  dają się uwodzić z.wo- 
duiczemi ob ie tn icami ,  j a koby  za poś redn ic twem nas t ręcza jących  sie 
lecz z r e sz tą  osób n ieznanych mogli odebrać  znaczny sp a d e k ,  p r z y ­
padający im niebyło p rawem spuścizny mianowicie w Hoiandyi .  Pod 
pozorem tak ich sukcesy i  wyłudzi l i  matacze i o szusty od poddanych 
bawarsk ich  nie r az już  znaczne zaliczki  pieniężne.  Podpi sane mini-  
s le ryum kró lewsk ie  dowiaduje sie t e ra z  z wsze lką  pewnością ,  że 
temi czasy zawiązało  się w Amste rdamie pod d yr ekc yą  pewnego
adw ok a t a  dawniejszego i j ednego z kupców zb a nkr u to w any ch  bióro
admin is t racyjne,  k tó re tein się zajmuje,  że w dziennikach niemieckich 
umieszcza ogłoszenia,  jako za  jego poś redn ic twem można  za ła twiać 
sp r aw y  względem odebrania  spuścizn wszelkiego rodza ju w Holan-  
dyi. Rząd k ró lewski ,  wydziału s p r aw  wew nę t rzn ych ,  o t r zym ał  prze to  
r o zka z  do os t r zeżen ia  publ iczności  przed wspomnionem biurem admi-  
nis l racyjnem i podobnemi mu fhataczami.“

L & o s y a .
( W .  k s iąż ę  M ichał p o w ró c i ł .  — N am iestn ik  k r ó l e s t w a  po lsk iego  w  P e te r s b u r g u .  —- 
l i r .  Morny.  —  W ie cz o ry  u m in is t ra  s p r a w  zag ra n ic z n y c h .  — W y p r a w a  na  w ie lk ą  C z e -  

cznię.  — W iad o m o śc i  b ie ż ąc e .  — Ulgi żydom .)

Czas donosi  z dzienn ików pe ier sburgskich  z dnia 19.  m a rc a :  
Wielki  książę Michał  pow róc i ł  z zagran icy do Pe te r s bu r g a  12.  b . m .  
wieczorem.  Książę Michał  G o rc za ko w  namies tnik k ró les twa  pol­
skiego p rzyby ł  dnia 10. b. m. do Pe te rsburga ,  by p rze ds t awi ć  r o ­
czne sprawozdanie  o stanic kra ju pod jego  za rządem będące ­
go , a za razem wziąć udział  w  na radach nad poprawien iem tego
stanu.  — Minister  sp raw  wew nę t rzn ych  Ł a n s k o j  mocno zachorował ;  
tow arz ysz  mini st ra  zawiaduje  sprawami  wydziału.  —  Ambasador  
francuski  hr.  Morny pozos tanie z pewnośc ią  p rzez  całe lato w P e ­
t e r sburgu  i już najął  sobie na wyspie newskiej  piękną dacze t .  j.  
letnie mieszkanie.  Książę  Alexandcr  Gorczakow,  min is te r  sp raw  z a ­
g ran icznych  daje co tydzień świe tne  wieczory  —  w karnawale  bale 
a t e raz  r anty  —  dla ciała dyp lomatycznego i wyższego  t o w a r z y ­
stwo petersburgskie.go,  k tó re  się bardzo licznie zg romadza .  —  Hr.  
Szuw arów  nowo-mianowany  j euc ral -po l i cmaj s t e r  pe te r sburgsk i  zamie ­
rza  z reorga n izo wać  poiioye w tej stol icy,  korzysta jąc  p rzy tem z p o ­
znania pol i ryi  paryskie j  w czasie swego pobytu _w P ary żu  w ro ku  
zeszłym.

Itrm/r/fl n tsl:i  umieścił  r o z k a z  dzienny cesa rsk i  dający po zw o ­
lenie wiceadmi ra łowi  Wasi i ej ew komendantowi por tu  a s t r achańsk iego ,  
kapi t anowi  S i eha rew  dowódzcy  staeyi  as t r abadzkic j ,  oraz innym ofi­
cerom lloty kaspi jskiej  przyjęcia i noszenia o r de r ów  S ło ńca  i L w a  
o trzymanych  od Szacha perskiego.

P szczo ła  północna  zamieszcza długi a r ty k u ł  o u z u a u i u  p r z e z  
Anglików to r tu r y  w Indyach wschodnich  i usi łuje obrazem tym ode­
przeć  za rzu t  ba rb a rz yńs tw a  czyniony Bosyi w dzienn ikach angiel­
skich.

K a u ka z  podaje szczegó łow y r ap or t  o s tyczn iowej  wyprawie 
wojsk  rosyj sk ich  do Wielkiej  O .e cz n i ,  kra ju kaukask iego  pod b e z ­
poś redn ią  władzą Szamila.  W e dłu g  tego rap or tu  pomyślny sk u te k  
uwieńczy ł  wyprawę ,  gdy ż  zdołano p rze rą bać  d rogę p rzez  lasy zwane  
Wie lk ą  Leszczynę .  Rapor t  mówi,  że podczas  tych działań C z e­
czeńcy używal i  p rzeciw Rosyanom małych górskich  dział.  Rosya-  
nie mieli s t r ac ić  38  lu dz i ;  dowodzi!  nimi j eue ra ł l c j tnan t  Jo w do -  
kimów.

— Uk az  z 2. li. iii, znosi  su ro we  ka ry ,  j a k ie  były wy znaczone  
za ukrywa nie  dzieci  żydow sk ich  obowiązanych do s tanu wojskowego  
i za  opieszale p rzys tawianie  r e k r u tó w ,  i s t awia ich pod wglądem 
tych ka r  w równi z innymi poddanymi.  Drugi  ukaz  z dnia 7. b. ni. 
pos tanawia,  ażeby  żydó w na Syb i rze ,  k tó rzy  nie su wygnanymi  ko­
lonis tami,  p rzy jąć  do klasy kupców wraz  z ich familiami. —  Zi N i-  
żnoyoroda  donoszą,  że tam w roku  1856 na 51 .719 zmar łych  li­
czono 23 w wieku  od 9 5 - 1 0 0  lat, 2 od 100 105, a 2 od 105 — 
110 lat. -  W  Jek a le ry ne u b ur gu  (ąia U ra lu )  uma r ł  niedawno ko­
mercy jny  radc a  Riazanow,  jeden z p ie rwszych właściciel i  kopalni  
ziota.  Pózos twi i  ma jątek  wynoszący  więcej  niż 10 mil ionów rubli  
s r eb rnych .  Z re sz tą  wiciu z tamte jszych właściciel i  kopalni  zamias t  
' /.bogacenia sic z ru jnowało  się zupełnie  roz rzu tnośc ią ,  j e dna k  J e k a -  
t e ryueu burg  j e s t  j e szcze  ogniskiem uzyskiwan ia  z łota na Uralu,

Hisiest w  su Wadduuaj &1& i e.
( In s ta ia cy a  k a m a ik a i i a . )

Gazclla dc. M oldam a  z dni  7. ( 1 8 . )  marca  d o n o s i : „Hatman  
Pliotiades,  pol i tyczny rez y de n t  wysokiej  P or t y ,  k tó ry  miał  polece ­
nie p r zy w ie źć  cesa rski  l innan instalacyi księcia Kajmakama N. Co-  
naki -Vogor ides ,  p rzy by ł  dnia 4. b. i i i . do Jass .  Pan Pliotiades j a k o  
oddawca cesa rskiego  dokumentu  p rzy jm owa ny  był  na granicy  ■ p r zy  
rog a tk ac h  miasta z odpowicdnicmi  jego  misyi honorami .  'V sali 
t ronowej  zgromadzi l i  sic tymczasem wysoki  kler ,  mini st rowie,  r e p r e ­
zentanci  obcych m o c a r s t w ,  tudzież  mnós two  bo ja rów i kupców.  Pan 
Pl iot iades p r zyby ł  w to w ar z ys tw ie  se k re ta r za  s t anu pana S tourdzy ,  i 
odczy ta ł  tureck i  l innan nominacyi ,  k tóry po nim w t łumaczen iu  r u -  
muńskicm odczy ta ł  s e k r e ta r z  stanu.  Gdy pan Pl iot iades w  k rótkie j



295
przemowie  w yraz i ł  mianowanemu Knjmakamowi  swoje życzenia ,  ode­
b r a ł  Kajmakam hołdy od kle ru,  mini st rów,  dyplomatów i boja rów.  
Por.zein jeden z uczniów sz kó ł  publicznych miał  s toso wną  p rzemowę.  
Munieypalność stol icy doręczy ła  księciu Ka jmakamowi  w jego hotelu 
na znak  hołdu chleb z solą.

C*i*ecya.
(B u rz l iw e  pos ied z en ie  w  sena c ie . )

We dł ug  doniesień z A t e n  z 15. I). m. do G azety tryesteń-  
ftkicj p rzebył  senat  burzl iwe posiedzenie,  uwłacza jące  powad ze  tego 
zgromadzenia .  Sena t  obrał  pewien a r ty k u ł  z M onitora , w k tórym 
zawiera ło  się wierne sprawozdanie  o dawniejszem posiedzeniu zgieł -  
kl iwem i o p rzemowie ministra Rangabe —  za powód  do nieprzy­
j aznego  wystąpienia p rzec iw mini st rowi  sp raw  zewnę t rznych ,  a r a ­
czej p rzec iw wszys tkim ministrom.  P rezyden t  senatu p. Monarchides ,  
k tó remu podczas dawniejszego posiedzenia burzl iwego w senacie za ­
rzucano ,  że ii i en miał u t r zymać  godnie powagi  swej  u rzędowej  , pa ­
mię ta ł  o co go winiono,  i oddaleniem sic swojem zamkną ł  posie­
dzenie.  Sena t o rowie  chcieli zmusić  j ednego z obecnych wice - p re zy-  
de n t ów  do objęcia p r ez yden tu ry ,  lecz ten wymówi ł  się s t anowczo  i 
również  się oddal i ł .  Następnie uchwali l i  s e n a t o r o w ie ,  to j e s t  w ię k­
szość,  wybrać  z pośród  siebie p rezydenta  i mianowali  na tę godność 
senatorem naj s ta rszego wiekiem,  L ecz  gdy  p r zys z ł o  do policzenia 
obecnych,  pokazało się, że ich było za m a to ,  i że do s tanowienia  
uch w ał  p rawem obowiązujących b rakowało  jeszcze j ednego  członka .  
T a k  tedy rozeszl i  się senatorowie z najwiekszem rozżaleniem do 
domu.

T F u r c y a *
( W o js k o  n a  g ra n ic y  k s iez tw .  — Ś le d z tw o  w  s p ra w i e  o k r ę tu  „ K a n g a r o o . "  — W i a d o ­
m ości  b ie ż ą c e .  —  N ow i m in is trow ie .  —  W iad o m o śc i  o rozb ic iu  s t a t k u  a u s t r y a c k i e g o . — 

N apady  k o r s a r s k i e .  — D e k r e t  w z g lę d e m  z a k ł a d a n ia  kolon i i . )

Wi adomośc i  z f i & o n s t a t i i y n u p l a  są z 20.  marca.  Osseno. 
T riestm o  donosi ,  że na g ran icy  Ks ięz tw nadduna jsk ich  stoi  1(5.000 
wojska  tu reckiego,  go towych  wkroc zyć  każdej  chwil i ,  jeś l iby p raw a  
P o r t y  po t rzebowały  tam zbrojnej  ochrony.  —  Komisya mianowana  
na żądanie ambasadora  rosyj sk iego  w sp rawie s t a tku  „ K a n g a r o o “ 
ukończ y ła  już  swoje ś l edz two  i p r zed łoży ła  wysokie j  Porcie  su m a­
ryczne sprawozdanie .  J enera lny intendant  poczty,  Czerk ics  I sin a i I 
Basza,  zos ta ł  przy a resztowany .  Obwiniają go,  że dos ta rczy ł  pienię­
dzy na zakupienie broni  i amunicyi  wyprawionej  sta tkiem „Kanga-  
r o o “ do Czerkiesy i .

Z  Ahehnzyi donoszą,  żc przywodźe.y za przybyc iem Mehemeta  
Beja odbyli n a ra d ę  i m ian o w a l i  wydzia ł  do k ierowania sp raw swoich.  
Głowy ua jznakowi t szych  familii i Mchcmcl Bej są członkami  tego 
p rowi zor ycz neg o  rządu.  Głownem zadaniem jogo jest  obmyśloć ś rodki  
do rozpoczęc ia  z wiosną k roków nieprzyjac ie lskich p rzec iw Bosyi.

Jo u rn a l do (tonulanlinople og łasza  nas tępujące n o m in n e y e : 
Sami -Basza ,  cz łonek  rady  tnnzymatu,  zos ta ł  mianowany ministrem 
nauk publ icznych ( i iowo-u tworzonego  u r zę du ) ,  a Almiet  Yclik Efendi,  
cz łonek rady  pańs twa ,  ministrem sprawiedl iwośc i .

W y s o k a  Po r ta  wydała  do zagran icznych  lcgacyj  okoinik z o- 
znajmieii iein,  że na p r z y s z ło ś ć  niemożna budować  lub naprawiać  ż a ­
dnego domu bez przyzwolenia  rady budowniczej .

Admiral icya tu rec ka  donosi  o rozb ic iu  jakiegoś  okrę tu  aus t rya -  
ckiego u wjazdu do czarnego morza.  N az w y  tego ok rę t u  nicpodano; 
z załogi  jego u r a towa ło  sic tylko 4  ludzi.

K orsa rze ,  k tó rzy  niedawno zabral i  j a k i ś  ok rę t  turecki  na mo­
rzu Muratora ,  schronil i  się do Płatana .Skopia. Na wiadomość o tein 
wys ła ł  Kaimakam z Arteki  oddział  wo jska ,  k tó remu udało się poj­
mać całą bandę z łożon ą  z i) g ł ów  pod do w ód z tw em  niejakiego De-  
mil ri  ; rabusie  stawil i  z początku silny opór,  ale zostal i  pokonani  
ze s t r a t ą  I zabi tego i 2 r anionych.  Mimo to wydarza ją  się j e szcze  
tu  i owdzie napady korsar skie .  J a ka ś  goelcta z Cliios z banderą  
tu r e c k ą  s i a ła  miedzy Tofaną i Sal iboza rem,  w bardzo ludnej zatoce,  
w odległości  s t r za łu od angielskiego s t a t ku  kanoiiLcrskiego „ t l a r p y “ 
i paro pływ u f rancuskiego „Ajaccio.  “ S ta t e k  ten miał  odpłynąć na 
drugi  dzień z podróżnymi  obojga płci.  Nikogo niebyło na pokładzie.  
Ki lku ma j tków gra ło  w ka r ty  w kajucie,  inni spali ,  gdy nagie 13go 
w ieczór  o godzinie l i t e j  wpadło na s t a t ek  8 z b r o j n y c h ,  za ma sko ­
wanych zbójców,  k tó rzy  zmus iwszy  maj tków s t r asz l iwą g roźb ą  do 
milczenia,  rozbil i  kasę kapi tana,  zabral i  z niej Ifi .000 p iast rów i 
uszli  z wsze lką  bronią,  znalezioną na pokładzie.  Podróżni  p rzeb u­
dzeni zaczęl i  wo łać o pomoc,  co zbó jców zmusi ło  do spieszniejszej  
ucieczki .  Kapitan,  k tórego skrępowal i  zbójcy,  wy s ła ł  za nimi łódź 
w p o g o ń ;  ale zb rodn ia rze  umknęl i  j u ż  z swoim łupem i wszelkie 
poszukiwania  były daremne.

Dziennik Jo u rn a l dc Conutantinoph  ogłasza dekre t  w yso­
kiej Po r ty  w zg lę je m  zakładania  kolonii  cudzoziemsk ich w T u r c y i ; 
oto dos łowna t r eść  j e g o :

„ W arunki
postanowione p r ze z  ces. t u r ec k i  r ząd  co do osiedlania (ooloni-  

sat ioi i ) zagranicznych  wy chodźców w T urcy i ,  k tó rzy  s ta jąc się pod ­
danymi Turcy i  pragną osiąść w tein państwie.

A rtyku ł 1. Koloniści  sk ładają p r ze dewszys tk iem przysięgę,  że 
pozos taną  zawsze wierni  Jego Mości Su ł t anowi  i p rzyjmują ch a r ak­
t e r  pod dań s t wa  tureck iego  bez najmniejszych zas t r ze że ń  łub og ra ­
niczeń.

Art. 2 . Podda ją  się w każdym względzie t e raźnie jszym i p r z y ­
sz łym us tawom państwa.

A rt. 3 . Równie j a k  w szy sc y  inni poddani  Cesarza  tu reck iego  
będą t akże  koloniści  chronieni  od wszelkiej  p r ze szk od y  w w yk on y­
waniu swoich ob rzą d k ó w  rel igi jnych,  i bez wszelkiej  różn icy  uży« 
wać mają takich  samych p rzywi le jów religijnych,  j ak inne klasy 
poddanych Cesa rs twa.  Jeśl i  w miejscach,  jakie rząd im wyznaczy ,  
zna jdują  się dosta t eczne kapl icy ich wyznania religijnego, będą  k o ­
loniści odprawiać w nich swoje  nab o ż eń s tw o;  w razie zak ładan ia  
zaś nowych włości  o t r zym ają  od cesa rsk iego rządu,  na zanies ioną 
poprzednio prośbę,  pozwolenie ,  budow ać  po t rzebne  kaplice.

Art. 4 .  W  p rzeznaczon ych  do koloifizacyi p rowincyach  pań­
s twa  tu reckiego wybie rane  będą  najurodzajniejsze i najzd rowsze oko­
lice, i każdy kolonis ta  o t r zyma  tyle g run tu,  ile przy  swoich ś r od ­
kach po trzebuje  do p r owadzen ia  gospod ars t wa  wiejskiego lub innego 
rzemiosła .

Art. 5 . Koloniści ,  k t ó r z y  osiędą na r zą do wyc h ,  bezpłatnie im 
wydzie lonych grun tach ,  zos taną w Rumeli i  na 6 lat,  a w Azyi na 
12 lat  uwolnieni  od wsze lk ich  podatków grun to wy ch  i osobis tych.

Art. 6. Również będą  koloniści  uwoln ieni  od s łużby wo jsk o­
wej lub składan ia  t aksy wykupna ,  a mianowicie w Rumeli i  do 6,  a 
w Azyi  do !2 tu  lat.

Art. 7. Po upływie tych t e rm inó w  uwolnienia będą koloniści  
równie  j a k  wszyscy inni poddani  pańs twa  obowiązan i opłacać w sz e l ­
kie daniny i podatki  g ru n to we .

Art. 8 . Grun ta  o t r zymane  bezpłatnie od rzą du  tureckiego mogą 
koloniści  sprzedawać  dopie ro po upływie lat 20tu.

Art. 9. Ci, k tó rzy  p rzed upływem tego terminu zechcą kraj  opu­
ścić i wystąp ić  ze s to sunku  poddańczego ,  muszą zw ró c i ć  swe g r un t a  
r ządowi .  Również obowiązan i są oddać rządowi  bez wynagrodzenia  
wsze lkie budynki,  j a k ie  postawią na tycli g r un tach ,  a k tó re  niemogą 
j u ż  być uważane za ich własność.

A rt. 10 . Koloniści  mają uznawać władzę K adego  lub S a n d ża ka , 
to j e s t  p rze łożonych  tych wsi  i mias teczek,  w  k tó rych  osiedl i ,  i 
i zw ie rzchno ść  ta  będz ie  ich sądzić i ochraniać  j a k  innych po d d a­
nych Cesar s twa.

Art. 11 . Jeśli  koloniści  przed upływem te rminu  uwolnienia od 
poda tków zmuszeni  są zmienić swe pomieszkanie i osiąść na innem 
miejscu Cesa rs twa,  wolno im to w  prawdz ie uczynić ,  nie t e rmin  
uwolnienia od poda tków l iczyć się będzie tylko od tego czasu,  kiedy 
zos ta ły  im nadane p ie rw or tne  g runta.

Art. 12. Osiedlać się w pańs twie  tu rcckicm mogą  tylko ludzie 
p rawi,  rolnicy lub rzemieś ln icy,  którzy w ojczyźnie swojej  niepo-  
pelńili  żadnej zbrodni  i nienagannie się zachowywal i .  Rząd c e sa r ­
ski zas t r zega  sobie p r aw o ,  wydalać  z k r a ju  tych,  k t ó r zyb y  później  
dopuści l i  się jakiej  zbrodni  lub źle się zachowywal i .

A rt. 13. Bonie waż każdej  familii,  p ragnącej  osiąść w T u r c y i ,  
ma rząd tureck i  wydziel ić tyle g runtu ,  ile ś rodkami  swemi  uprawić 
j e s t  w stanic,  p rze to  —  nim familie tc udadzą  się w podróż  do T u r ­
cyi —  muszą  być sporządzone szczegó łowe  wykaz y  z podaniem na­
zwisk ,  cha r ak t e ru ,  ś r od kó w,  sumy ich majątku i profesyi  i p r ze d ło ­
żone  rządowi  cesa rskiemu za pośrednictwem jego ambasad i konzu -  
lalów.  Pos tanawia  sic,  że każda familia powinna mice gotówki  p r z y ­
najmniej  sześćdziesią t  z łotych Medżidiyc,  około 1350 frank.  ( 5 4 0 r . )

Art. 1 4 .  T a k  p rzy  wyjeździć kolon is tów zagranicę j ako  też 
za  przybyc iem do Turcy i  mają zagran iczni  konzulowie wysokiej  Bor ­
ty i cesa rskie  władze  w kraju ułatwiać  im ile możności  t r an sp o r t  
ich majątku i pakunku.  — Paszpor tu  wyd awa ć  im będą  bezpłatnio 
wszyscy konzulowie  tureccy.  Brzy tem wszys tkiein jednak uważa rada 
t anzymatu  za r zecz  p o t rze bn ą ,  ażeby  każdego r a z u ,  gdy zg łaszają  
się koloniści do Tu rcy i ,  r ząd  cesa r sk i  przynajmniej  o dwa  miesiące 
naprzód zos ta ł  o tern uwiadomiony,  ażeby  —  s tosownie  do powzię­
tych uchwał  mini czas ,  wyznaczyć w obranych  do kolonizacyi  p r o ­
wincyach pańs twa  p rzyda tne do u pr aw y g r un ta ,  t a k  , iżby koloniści  
za p rzybyc iem swetn do Turcy i  nicdoznal i  żadnego za wodu  ani t r u ­
dności.  Dlatego też udzielone zos taną  pot rzebne  i i i s t rukcye r e p r e ­
zentan tom i konzulom pańs twa  tu reckiego za granicą.

Uchwalono 5. Dżemaziulu akhi r  1272 . “
Do tego dołączony j e s t  nas tępujący  dekre t  r ady t anzymatu  :
„Pon ie waż  rozkaz  cesa rski  względem przeprowadzen ia  p o w y ż ­

szych r o zp or zą dze ń  zos ta ł  ju ż  w y d a n y ,  p rze to  poleca się mini s t ro­
wi sp raw  zagran icznych wykonać je,  sporządz ić  dokładne icli t łó-  
maezen ie ,  p rzesłać  j eden egzempla rz  tego każdej  ambasadzie C e ­
sa r s tw a  j ako też  zawisłym od nich konzu latom i podać w dzienni ­
kach do wiadomości  publ icznej . “

Bdoniesienia ® ostatniej poczty.
W c u c c j a , 28.  marca .  Jego Cc sa rz ew ic z ow sk a  Mośś A rcy -  

książo Fe r dy n an d  Maxymilian odwiedziwszy Króla L ud w ik a  B a w a r ­
skiego po w róc i ł  znowu do Wcnecy i .  Jego Mość Król  odjechał  w c z o ­
raj z W e r on y  w dal szą podróż.

P a r y ż *  2ł>. marca.  Ju t r o  ma być piąte posiedzenie konfe-  
reucyi .  P a y s  zbi ja doniesienie,  j akoby  Bor ta  w ys ł a ł a  korpus  12 .000  
wmjska nad g ran icę  besarabską .  P atrie  donosi ,  że Wielki  książę 
Konstanty  zwiedzi  Tulon,  Marsyl ie,  Ba ryż ,  Cherbourg ,  Br es t  i Bor-  
deaux.  —  W c z o r a j  wieczór  r enta 3 p roc.  70.

f i j o n d y n , 28.  marca,  wieczór .  W  Ci ty wybrani  z o s t a l i  Rus­
sell,  Rothschi id,  Duke i C r a w f o r d ; Cur r i e  n ie u t rzym ał  się, Russell  
miał  p r zez  cały dzień najznaczniejszą  większość.  W  F insbury wy­
brani zostal i  Duncombe i P a r ry ,  w T o w er - l l a m l e t s  pp. Ayrton i 
Bu t t l e r .  Do tychczasowe w y b o ry  wypad ły p rawie wszys tk ie  za r zą -
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dem. Walms ley ,  Gibson,  Br igh t ,  Cobdcn uient rzymal i  się. Glads tone 
i  Roebu ck  zostal i  wybrani .  W s zy sc y  kandydaci  r ządowi  po miastach
pewni  są wyboru .

T u ry n , 26.  marca.  I zba depu towanych wotowala  większością 
108  g łosów  prze c iw 1 5 ,  p rojek t  us t awy  względem modyf ikac j i  ko­
deksu ka rnego .  —  Wielki  książę Konstanty p rzyby ł  wczora j  po po­
łudniu do Spezyi ,  zkąd Bota rosyj ska  odpłynąć ma ku wyspie Bibie.

W iadom ości handlowe.
( T a r g  n a  bydło  w e  L w o w ie . )

L w ó w  , 31.  marca.  Spęd bydła r zeźnego  na wczora j szym 
ta rg u  l i czył  161 sz tu k  wołów ' ,  k tó ry ch  w 8 s tadach po 8 do 40 
sz tu k  z Kamionki ,  Ż ó ł k w i ,  Bi łki  , Lesienic  , Brzeża n  i Pe resp y  na 
t a rgowicę  p rzypędzono.  Z  tej l iczby sprzedano  — ja k  się dowiadu­
je m y  .—  na t a rg u  107 sz tuk i p łacono za woła , mogącego W'ażyć 
2 7 0  wićd.  funtów mięsa i 30  funt.  łoju 56r .  $ sz tu k a  zas,  k tórą sz a ­
cowan o  na 300  funt. mięsa i 30 funt.  łoju,  kosz towa ła  69r .  m. k.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 31. marca.

gotówką |  towarem
złr. kr. złr. kr.

4 42 4 45
4 45 4 48
8 15 8 18
1 36 1 37
1 32 1 33
1 11 1 12

82 15 82 42
78 30 79 —
84 — 84 45

Dukat ho len dersk i.....................................mon. konar.
Dukat c e s a r s k i ........................................ „ „
Półimperyał zł. r o s y j s k i ......................  „ „
Rubel srebrny r o s y js k i ........................... „ „
T alar  p r u s k i ..........................  „ „
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „ „
Galieyj. listy zastawne za 100 zlr. j j)ejr 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne > kupon(5w 
6% Pożyczka n a r o d o w a .................... )

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 31. marca.

Instytut kupił prócz kuponów' 100 po . . .
„ przedał „ „ 100 po . . .
„ dawał „ „ za 100 . . . .
„ żądał „ „ za 100 . . . .

W artość  kupona od 100 z lr ...................

| złr. kr.
82 30

83 __
l 1

Wićdeński kurs papierów.
Dnia 28. marca.

Obligacyc długu państwa . . . .5 %
detto pożyczki naród..................5% „
detto detto . . . 4%  % „

Pożyczka z losami z r.  1834 . . . .  „
detto detto z r.  1839 . . . .  „
detto detto z r.  1854 • . . . „

Obi. lomb. wen. pożyczki z r.  1850 . . 5 %
Obi. indemn. Niż. A ustr............................5%

detto galicyijskie i węgierskie . 5% 
detto krajów koron. c<"

za sto 82%
» %  Vl8
o 73%

109%
96*,'.

%

79
  6% -

Lkcye b a n k o w e ........................................................... 1017 1012
.keye n. a. Tow. eskp. na 500 z l r ....................  022’% 618%
ikcye austr. Instyt. kredyt, handlu i przemysłu

na 500 złr. (30% w p ła c o n e ) ...................266% %
etto na 130 złr. czyli 325 frank............................ 317 316%
.keye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 2291% 2286% 
ke. kol. Budziń.-Lineko-Gmundz. na 250 złr. — 
keye kolei Cesarzowy Elż. na 200 złr. . . 204%
.keye poludniowo-póin. niem. kolei komunika­

cyjnej na 200 z ł r ............................................219 219*%
keye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr . 595 594

620

w przecięciu
82% ‘

73%

109%
96%

78%

1013% 
621% -

266%
316%
2288%

204%

219%
595

Wićdeński kurs wekslów.
Amsterdam za 100 holi. złotych 
Augsburg za 100 złr. kur.  . . 
Berlin za 100 tal. prus. . . .

Genua za 300 liro nowe Piemont. . 
Hamburg za 100 ńlark. Bank. . . .
Lipsk za 100 t a l a r ó w ......................
Liwurna za 300 lire toskań. . . .

Lyon za 300 franków . . 
Medyolan za 300 lire austr. 
Marsylia za 300 franków
Paryż za 300 franków . .
Bukareszt za 1 zloty Para  . . 
Konstantynopol za 1 złoty Para

Dukaty al maro o

■ca. w przecięciu.
— — 2 m.
J 104% %  % 104*% uso.

3 ni.
152*% 152% 152% 2 ni.
103% % 103% 3 m.
-- — 2 ni.
7 6 %  % 767 # 2 m.
— — 2 m.

— 2 m.
10-10 9 %  10 1. 10— 10 3 m.
— — 2 m.
103% 103% 2 m
— — 2 m.
1 - — 2 m.
i 121% 121*% 2 m.
267*% 268 268 31 T. S.
455 456 455 T. S.
7 % 7 %  Agio.
— — Agio.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 31. marca.

Oblig. długu państwa 5% 83%; 4%  — ; 4% — ; 4% z r. 1850 — ;
3% — ; 2% %  —  Losowane obligaeye 5% —  Losy z r.  1834 za 1000 złr . 
318 ; z r.  1839 139%. Wied. miejsko bank. — . Węgiers. obi. kamery nadw. 
—. Akcye bank. 1021. Akeye kolei półn. 2291*%. Glogniekiej kolei żelaznej 
—. Oedenburgskie —. Budwajskie 269. Dunajskiej żeglugi parowej 597. Lloyd 
— . Galie, listy zast. w Wiedniu — , Akeye niższo-austr.  Towarzystwa 
eslcomptowego a 500 zlr. 612% złr.

Amsterdam 1. 2 m. 86’%. Augsburg 104*% 3 m. Genua — 1. 2 m. Frank- 
urt 103% 2 m. Hamburg 77 2 m. Liwurna — 1. 2 m. Londyn 10 — 10. 
2 m. Medyolan 103%. Marsylia —  Paryż 181%. Bukareszt 2G8%. Kon­
stantynopol — . Smyrna —. Agio duk. ces. 7% . Pożyczka z r. 1851 5% 
lit. A. — ; lit. B. — Lomb. —. 5% niż. austr. obi. indemn. — ; innych k ra ­
jów koron. 7 9 % . Benty Como —. Pożyczka z r.  1854 109%. Pożyczka naro­
dowa 85*%. C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. — fr. Akeye 
e. k. uprzywil. zakładu kredyt. 270*%. Hypotekar. listy zastawne —. Akeye 
zachodniej kolei żelaznej

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 31. marca.

PP. Barański Michał, z Rzeszowa. — Czerkawski Ludwik, z Brzeżan.— 
Dr. Czaderski Jul., adw. kraj., z Sambora. — Gottleb W in c . , z Dołhomościsk. 
lfince Piotr, z Kiernicy. — Kahlert, e. k. pułkownik, z Gródka. — Kozłowski 
Józef, z Jasia. — Komarnicki Franc.,  z Łoziny. — Tworowski Karol, z Stryja.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 31. marca.

PP. Czermiński Ju!., do Glińska. — Mrozowicki Michał, do Strzałek.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 3 0 . marca.

Pora

Barometr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Keaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. popol. 
lO.god.wieez.

326H0
327.20
325.70

1 6 !! 
-t- 7 8 1* 
-+• 2 2®

84,3 
72 6  

80 4

zachodni sł. 
» r>
J) ))

pochmurno
pogoda

n*'M B5 A  I I .
D nia: P rz cds t .  po lskie :  ,,/3idriennc L e c o u v r e u r .‘ 

wystąpienie gościnne  A —
ii      ~ "  *

pani A nzpcrgerowej.)
( Os ta ł nie

K R O N I K A .
Dwóch uczonych urządziło na bulwarze Kapucynów w Paryżu wystawę 

osobliwości, widoków itp.,  jakie zebrali w podróży do Palestyny. Olbrzymi plan 
w  płaskorzeźbie przedstawia miasto Jerozolimę jak  najwierniej z wszystkimi 
pomnikami, ulicami i dolinami. Grób święty widać w naturalnej wielkości, 
oświeca go srebrna lampa, a która niegdyś płonęła w Jerozolimie.

— Wychodzący w Kalifornii dziennik „Democral“ podaje następujący 
obraz więzień tamtejszych: „Czytywaliśmy za miodu okropne powieści z ś re ­
dnich wieków, ale nikomu nieprzyśnilo się nawet,  by coś podobnego działo się 
w  dzisiejszej wolnej Ameryce. Ubogich zbrodniarzy ehłoszczą batogami w wię­
zieniu; ich posłaniem jest goła ziemia najczęściej zalana wodą ; niemająani do­
statecznego pożywienia ani odzieży ; dozorcy przytrzymują ich długo po odliy- 
byciu zasądzonej kary i zadają im wszelkiego rodzaju męczarnie. Lekarz, któ­
ry  odwiedza chorych, niema najmniejszego współczucia; nieuwiadamia władzy 
o ich położeniu, tylko dzieli się zyskiem z dozorcami, i glos ludzkości niemoże 
znaleźć posłuchania. Ci sami dozorcy, którzy katują w taki sposób ubogiego 
więźnia, skazanego częstokioć za małe przestępstwo, dozwalają wszelkich swo­
bód zatwardziałemu zbrodniarzowi, który ma ozem się okupić. Otwierają mu 
nocą wiezienie, i tym sposobem uwija się mnóstwo zbrodniarzy po naszych uli­
cach. Rabunki, kradzieże i morderstwa wydarzają się codziennie , a wiezienie 
służy za ochronę zbrodni, Któż może posądzić zbrodniarza zamkniętego w wie­
zieniu? Na co przydadzą się wszelkie dowody, kiedy dozorcy gotowi sa przy- 
siądz każdej cliwili. że posądzeni zbrodniarze przepędzili noc pod zamknięciem ? 
Jeśli kradzież się uda, przynosi złodziej zdobycz swą do więzienia i cześć jej 
otrzymuje drzorca. Użalamy się na wzrastającą liczbę zbrodniarzy, a sami da­
jemy im otuchę systemem naszego sądownictwa i więzień.“

— C z e ś ć  r e l i g i j n a  o d d a w a n a  d r z e w o m  w s t a r o ż y t n o ś c i .  
D r.  Karol Bolticher wydał teraz w Berlinie dzieło z tytułem powyższym, w

hlórem usiłuje wyjaśnić znaczenie dawniejszej czci religijnej oddawanej d rze­
wom, popierając zdanie swojo ceremoniałem obrzędowym i pozostalemi wize­
runkami. I tak przechodząc od kolebki aż do grobu, od pożycia familijnego do 
geogonii bóstw wszelkie pojawy w życiu Greków starożytnych, wykazuje we 
wszystkiem część głęboką dla poświęconych gajów i drzew świętych. U nas 
należy już świat roślin i kwiatów więcej do zakresu poezyi, gdy tymczasem u 
pobożnego i prawie zabobonnego narodu greckiego byl przedmiotem powsze­
chnej czci religijnej. Dzieło wspomnione wyjaśnia ijam także pisma poetów 
klasycznych a nawet i prozaików. 22 tablic lilogralowanych i kilka hermo- 
litografowanycb z <>3 odwzorami objaśniają lext przytoczony; równic też wyka­
zano znaczenie drzew i roślin dla nas najważniejszych, jako to: róży ,  mirtu, 
cyprysu, wawrzynu i drzewa oliwnego, dębu, palmy, latorośli winnej,  drzewa 
figowego i t d . , i wspomniono o miejscu, gdzie stały wsławiono egzemplarze 
szczególne. Koniec dzieła zawiera przegląd historyczny czci religijnej drzew 
u Egipeyan , Indyan , Izraelitów, Keltów i Germanów. Dopiero chrześciaństwo 
położyło koniec czci lej, która co do pierwiastku swego dawniejsza jes t od |czci 
posągów' i obrzędów kościelnych. — Król pruski przyjął dedykacyą tego dzieła.

----Ett-iH----
R o z m a i t o ś c i  iii-. 13 .
dzisiejszej Gazecie zawiera :

i. Z o n a  Ż u a w a .  Opowiadanie starego kapitana.
II. P r z y s ł o w i a  W a c ł a w a  P o t o c k i e g o .
HI. Dwutysięeznoletnia cebulka kwiatu.
IV. Sztuczne zamrażanie.
V'. Żart.
VI. Myśli.
VII. Przypowieść,

G łów ny  R e k a k t o r  M .  S s r s e n i m e a  S a r t y n i . Z  c. k. gałic. drukarni rządowej.


